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Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka* i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.“ Przed- 
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
rus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod li- 
terą T. nr. 117. — W księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. 


Nr, 51. 


MÓDL SIĘ I PRACUJ! 


Bochum, sobota, 30 kwietnia 1898. 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski nie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Rok 8. 


—--_ Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheseratrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. 


Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zmioemczyć się pozwoli! 


o a 
Czytelmików 
naszych upraszamy, aby starali się o pozyska- 
nie nam na przyszłe dwa miesiące tj. na maj i 
ezerwiec jak największej liczby nowych abo- 
nentów. W czerwcu odbędą się wybory do 
parlamentu, wszystkie partye, szczególnie zaś 
socyaliści starać będą się o to, aby pozyskać 
dla siebie głosy Polaków, dla tego konieczną 
jest rzeczą, aby każdy Rodak na obczyżnie 
czytywął „Wiarusa Polskiego“, ażeby wie- 
dział, jak sobie przy wyborach postąpić wi- 
nien, aby nie dać się uwieść w sidła socyalistów. 


„Wiarus Polski“ 


z trzema bezpłatnymi dodatkami, a mianowicie 
„Nauką Katolieką* 
„Głosem górników i hutników* 

i „Zwierciadłem 
kosztuje tyle co dotychczas, a więc na maj 

i czerwiec roku 1898 


Pe~ tylko 1,20 mr. -æF 


a z odnoszeniem do domu 20 fenygów więcej. 


Polacy ma obczyźnie. 


Hertem. Dnia 24 kwietnia 1898 zostało 
tu założone Towarzystwo pod opieką św. Jó- 
zefa, które liczy człoków 29, a mamy nadzieję, 
iż więcej wstąpi. Do zarządu zostali wybrani: 
Jan Forman jako  przewodnicący, Ludwik 
Forman, zast.. Wojciech Sobański, sekretarz, 
Antoni Nowak, zast, Józef Panter, kasyer, 
Andrzej Andrzejewski, zast., Piotr Wiatrak, 
bibliotekarz, Wawrzyn Konieczny, zast., Stan. 
Wiland i Michał Ratajczak rewizorowie kasy. 

Wszystkie listy tyczącć się Towarzystwa 
prosimy adresować do przewodniczącego Jana 
Formana w Herten. Zarząd. 


Polacy nigdy Niemcom nie dogodzą. 


Różnych środków chcą się Niemcy chwy- 
tać, aby tylko uzyskać tanich robotników. W 
ostatnich dniach zapytał w sejmie pruskim po- 
seł Szmula, co rząd zamyśla uczynić, aby 
zapobiedz wielkiemu brakowi robotników w 
rolnictwie i żądał, aby rząd pozwolił bez 
wszelkiej przeszkody przybywać robotnikom z 
Krósustwa Polskiego i Galicyi do Prus i aby 
im było wolno przebywać cały rok a nie tylko 
od kwietnia do 15 listopada. Lecz Niemcy 
zlękli się, myśląc, że Prusy runęłyby, gdyby 
kilka tysięcy Polaków zostało cały rok w Pru- 
siech. Chcą oni wprawdzie także polskich 
robotników, gdyż ci pracują dobrze a tanio, 
małe mają wymagania i obchodzić się z nimi 
mogą jak najgorzej, ale chcą, aby pozwolono 
pracować Polakom z Królestwa i Galicyi tylko 
po dwóch lub trzech w stronach niemieckich, 
aby się nie mogli spotykać z Polakami z za- 
boru pruskiego, boć mogliby rozpocząć agi- 


tacyę wielkopolską (oj, co za strach). Dalej 
żądają, aby tylko pojedyńczym osobom było 
wolno przybywać, nie zaś całym familiom. 
Inni zaś chcieliby ograniczyć prawo o wolno- 
ści przenoszenia się i szukania pracy tam, 
gdzie komu się podoba, aby polscy robotnicy 
w tak wielkiej liczbie nie mogli wychodzić do 
Westfalii, Saksonii i Pomeranii. Mówiono 
także o tem, aby podwyższyć cenę na podróż 
kolejową, aby ci, którzy nie mają dosyć pie- 
niędzy, musieli zostać w domu, lecz poseł pol- 
ski, p. Czarliński, odpowiedział, że pod żadnym 
warunkiem polscy posłowie nie przystaną na 
to, aby ograniczono wolność przesiedlania się. 
Co się zaś tyczy kosztów podróży koleją, to 
powinna kolej je raczej zniżyć, gdyż kolej nie 
jest na to, aby się niemieckim właścicielom 
ziemskim starała o tanich robotników. Inny 
poseł niemiecki radził, aby budowano domki 
dla robotników, wydzielono dwie lub trzy 
morgi ziemi i wydzierżawiono je robotnikom, 
a w ten sposób mianoby dosyć robotników. 
Gdyby im się to udało, to może tak, boć sam 
na trzech morgach z żoną pracy by nie miał, 
a wyżywienia z rodziną także nie, musiałby 
iść zatem na robotę, gdzie by ją dostał, A 
musiałaby ona być blisko, aby mógł owe 
dwie morgi wedle potrzeby uprawić. Ostatni 
pomysł nis. bylby jestwwa najgorszy, gdyby 
przytem robotnikom dano lepszy zarobek, ale 
Niemcom chodzi właśnie o to, aby lud polski 
jak najtaniej im pracował. Jeżeli jednak Niem- 
cy tak Polakom życzą kawałka ziemi, to mają 
na toe bardzo łatwy sposób. Niech nowe sto 
milionów marek, za które mają wykupować 
polską ziemię, aby na niej osiedlać Niemców, 
przeznaczą dla Polaków, im ziemię sprzeda- 
wając, a Polacy tak licznie nie będą wycho- 
dzili w obce strony na robotę. Nie czynią oni 
tego bowiem z radością, ani, jak to różni 
Niemcy twierdzą, dla tego, aby na obczyźnie 
byli wolni, lecz jedynie dla tego, że w domu 
trudno o dobry zarobek. 

Niech owi Niemcy, którzy uchwalili już 
drugie 100 milionów na kolonizacyę, a którzy 
tak bardzo życzą Polakom kawałka ziemi, po- 
starają się o to, aby za pieniądze, które i 
Polacy składać muszą, komisya nie przepłacała 
ziemi, aby: banki parcelacyjne taniej ziemi na- 
być i taniej parcele sprzedawać mogły, to 
Polacy już sami starać się będą o nabycie 
ziemi. 

Gdy tak w Polsce biadają Niemcy, że 
Polacy wychodzą do Westfalii, to w Westfalii 
znów wołają hakatyści na gwałt o ratunek, 
aby Polacy nie spolszczyli tutejszych Niemców. 
Tak żądali oni niedawno temu, aby było w 
kopalniach i fabrykach tylko tym Polakom 
wolno pracować, którzy dobrze umieją po 
niemiecku. Gdyby to przeprowadzono, to, — 
tak rozumują, — wnet by wszyscy Polacy 
umieli po niemiecku. Ządanie to popierali oni 
tem, że dla tego, iż Polacy górnicy, nie rozu- 
miejąc dobrze przepisów niemieckich, nie mogą 
się do nich stósować, wskutek czego są rze- 
komo często przyczyną nieszczęść. Jeżeliby 
to była prawda, to znamy na to środek, który 
poskutkuje zupełnie. Oto niech zarządy ko- 
palń i fabryk dadzą owe przepisy i ostrzeże- 
nia wydrukować po polsku i obok niemieckich 
powiesić, a z pewnością żaden Polak przyczy- 
ną nieszczęścia nie będzie. Jeżeli zaś w West- 
falii znajdują się w pociągach przepisy dla 


przejeżdżających tylko rzadko Francuzów i An- 
glików w języku francuzkim 
chociaż koleją można jechać, nie rozumiejąc 
żadnego języka, to dla czego Niemcy nie czy- 
nią nic, aby właśnie w kopalniach, gdzie ka- 
żdej chwili grozi górnikowi śmierć, postarać 
się o to, aby niebezpieczeństwo to zmniejszyć. 
Snać myślą sobie, że jeżeli Polak znajdzie 
śmierć, to będzie jeden „Staatsfeind“ mniej. 

Jak już pisaliśmy, wyznaczyła HKT. 400 
marek dla tego, kto najlepiej opisze stosunki 
i liczbę Polaków w Westfalii. Jak się z wiaro- 
godnego źródła dowiedzieliśmy, to będzie się 
tutejszy „Alldeutscher Verband“ ubiegał o owe 
400 marek. W tym celu wyznaczono 3 ko- 
misye i to w Bochum, Dortmund i Herne. 
Komisye te mają zbierać materyał statystyczny, 
którym zarządy kopalń i fabryk przyrzykły 
służyć. Również spodziewają się, że urzędy 
meldunkowe dostarczą materyału. Heca haka- 
tystów poskutkowała już o tyle, że, jak- za- 
pewniał urzędnik fabryczny na posiedzeniu 
„Alldeutscher Verbandu* w Bochum nie za- 
trudniają Polaków z Galicyi i Królestwa, w 
Dortmundzie razem więcej jak sto ludzi, pod- 
czas gdy dawniej ich było kilkanaście set. 

Jak z powyższego widzimy, Polacy nigdy 
Niemcom nie dogodzą. Możemy jednak Niem= 
ców zapewnić,- że. Polacy. swej  naroderści 
nigdy bronić nie przestaną, gdyż pewni są, że 
ich słuszna sprawa prędzej czy później odnieść 
musi zwycięstwo. 


Wojna hiszpańsko-amerykańska. 


Dochodzi z Hawany wiadomość, że pan- 
cerniki amerykańskie „Newyork“, „Cincinatić 
i „Puritae* bombardowali forty w Matazas, 
na wybrzeżu północnym Kuby. Bitwa rozpo- 
częła się o godz. 12 min. 40 i trwała przez 
pół. godz. Podobno Hiszpanie ponieśli wielkie 
straty. Amerykanie natomiast wyszli bez 
szwanku. 
ms  Ogłodzenie grozi Kubańczykom. Mac Kinley 
wyraził zdanie, że flota amerykańska jest w 
stanie odciąć Kubie wszelką styczność z świa- 
tem do tego stopnia, że mieszkańców Kuby i 
wojsko tam zgromadzone nie oręż, ale głód 
zmusi do poddania się. Mac Kinley dał też do 
zrozumienia, że gotów jest zamiar swój w czyn 
przeprowadzić. 

Z Waszyngtonu donoszą, że ze Stanu Illi- 
nois zgłosiło się 30,000, a z Nebraski 10,000 
ochotników, pragoaących wziąść udział w wojnie 
przeciw Hiszpanom. 

Anglia zawezwie natychmiast po pierwszej 
poważniejszej bitwie pomiędzy Hiszpanami a 
Amerykanami mocarstwa europejskie do współ- 
udziału, aby pogodzić powaśnione narody, 
Anglia jest tego zdania, że po pierwszej bitwie 
Hiszpania zgodzi się na warunki Ameryki i 
uzna niepodległość Kuby. 


ziemie polskie. 
* Z Prus Zach., Warmii i Mazur. 


Radzyn. Aptekę tutejszą kupił za 100,000 
marek p. Buczyński ze rody. Dawniejszy 
właściciel p. Janzen, który do Berlina się prze- 
prowadził, zapłacił był za tę aptekę 108,500 m. 

Grudziądz. Polacy chcąc odbyć wiec 
przedwyborczy nie mogli nigdzie otrzymać sali. 


i angielskim, - 


Odbył się zatem wiec w stodole p. Makowskiego, 
na który przybyło około 400 wiarusów. Na 
wiecu tym pouczono zebranych jak się meją 
zachować przy wyborach. : 

Pelplin. Ks. wikary Franciszek Okonie- 
wski ze Strzepcza ustanowiony lokalnym wi- 
karyuszem w Górze pod Wejherowem. Nowo 
wyświęcony ks. Jan Jezierski mianowany wi- 
karym w Prągowie. — Krążą pogłoski, że Bi- 
skupem chełmińskim zostać na ks. kanonik 
Schwanitz. 

Z Kościerskiego. Folwark Markubowo 
sprzedał p. Czarnowski za 70,000 mk. kontro- 
lerowi od cła p Prawitzowi z Gdańska. 

Starogard. Protest przeciwko wyborowi 
Niemca w okręgu starogardzkim, który zwy- 
ciężył pięcioma głosami, założyli wyborcy pol- 
scy, powołując sie na zaszłe nieprawidłowości. 

Malbork. Niespodziewany spadek otrzy- 
mał 80-letni mleczarek Boski z okolicy Mal- 
borka. Doniesiono mu z Lotaryngii o śmierci 
ciotki, która jemu i rodzeństwu zapisała 98,000 
marek i wielki dom. 


* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 


Poznań. Panią Romanę Rzepecką, wła- 
ścicielkę „Gońca Wielkopolskiego“ skazał. sąd 
poznański na 300 mr. kary, względnie 80 dni 
więzienia, za kilka wierszy i artykułów w te- 
gorocznym kalendarzu „Gońca*, w których do- 
patrzono się zamiaru podburzania ludności pol- 
skiej przeciw niemieckiej. 

Gniezno. W „Lechu“ gnieźnieńskim 
czytamy: Prastarą katedrę naszą zalegały w 
zeszłą sobotę jako w uroczystość odpustu św. 
Wojciecha bardzo liczne tłumy wiernych nie- 
tylko z poblizkich, lecz nawet z najdalszych 
okolic naszego Księstwa, a nawet widzieliśmy 

onko braci naszej ze Sląska i kilku Warmia- 

ów. Niezwykle też ożywiony był w zeszłą 
sobotę tutejszy dworzec. Już bowiem rannemi 
pociągami a głównie o 8 rano przybył od 
strony Kujaw bardzo liczny zastęp pątników, 
zdążających do grodu naszego, aby złożyć cześć 
zwłokom św. Wojciecha i poprosić wielkiego 
św. Męczennika, by wyprosić raczył dla nie- 
szczęśliwej doli naszej przyszłość lepszą. 

Poznań. Ks. wikaryusz Kowalski z pa- 
rafii św. Marcina przenosi się na probostwo 
w Skórzewie. 

"2 Ostrowa piszą, że w piątek wieczór 
wydarzyło się nieszczęście kolejowe. Pociąg 
wracający z Krotoszyna do Ostrowa zdruzgotał 
stojące na szynach 2 wozy wiejskie naładowane 


Po ciernistej drodze. 


(Ciąg dalszy.) 

— To dobrze, to dobrze, — mruknął 
Russjan, nasze obywatelstwo zacnie się sprawia. 
Chłopicki wzgardził tą siłą, sejm również lekko 
ją potraktował, za to obywatele czynią co tylko 
mogą: słyszałem, że marszałek Ostrowski obie- 
cał swoim włościanom uwłaszczenie, jeśli połą- 
czą się z powstaniem. 


— I aasza dziedziczka obiecuje toż samo, į 


— odezwał się jeden z gromady. 

— Panie Aleksandrze, zastąp brata na 
czatach, pan Feliks poprowadzi ochotników do 
generała — rzekł major. 

Bracia zmienili stanowiska, Oleś wskoczył 
w siodło, Feliks skinął na kmieci i ruszyli ku 
obozowi. 

— Dawno panowie obozują tutaj? — za- 
pytał jeden z włościan. 

— Siódmego wyruszyliśmy w drogę na 
spotkanie generała moskiewskiego Geiamars, — 
rzeki Feliks — dzisiaj czternasty, cały tydzień 
przeto z małemi przerwami dla wypoczynku, 
trwał nasz pochód; wczoraj stanęliśmy tutaj 
około godziny drugiej z południa. 

— A dużo was? — badał dalej kmieć. 

— Sporo, cztery bataliony nowo zaciężnych 
Krakusów, pułk piechoty, cztery pułki ułanów 
i pięć strzeiców składają nasz obóz, razem jest 
nas przeto około 4500 ludzi. 

— Ho! ho! liczba nie mała, pobijemy 
Moskala. 

— Musimy go pobić, lubo mówią, że 
Geismar prowadzi 5000 ludzi ze sobą — od- 
parł z mocą Feliks. 

Dotarli właśnie do obozu, więc zwrócił 
się do kmieci. 


WIARUS POLSKI. 


węglami. Wozy były przyczepione, do siebie, 
wożnicaą będąc pijanym, zasnął, a konie stanęły 
na szynach. 

Lokomotywa wlokła wozy kilkadziesiąt 
kroków, przyczem zostały zdruzgotane, pociąg 
się nie wykoleił, a dziwnym trafem woźnica i 
konie zostały przy życiu. Gdy pociąg stanął, 
podrózni musieli pomagać w usuwaniu szczątków 
wozów i węgli z toru kolejowego, poczem po- 
ciąg opóźniwszy się o pół godziny, zajechał do 
Ostrowa. 

Koronowo. Pan Wł. Siuda w Gościera- 
dza pod Koronowem sprzedał folwark swój za 
80,500 mk. Niemcowi p. Heinrichowi, a „Dzien- 
nik Pozn.* otrzymał wiadomość z powiatu 
wągrówieckiego, że tam aż trzech obywateli 
polskich układa się z komisyą kolonizacyjną co 
do sprzedaży dóbr swoich. Czyż warto jeszcze 
apelować do sumienia tych panów ? 

Ostrożnie w obcowaniu z landra- 
tami! Pod tym nagłówkiem zamieszcza ber- 
lińska „Volks-Ztg.* następującą koresponden- 
cyę z Inowrocławia z dnia 21 b. m.: 

Pewien właściciel ziemski w powiecie 
strzelińskim został skazany dzisiaj przez tu- 
tejszą izbę karną za obrazę landrata Hassen- 
pfluga z Strzelna na 100 marek kary, odnośnie 
10 dni więzienia. Obrazy dopatrzono się w 
dwóch do landrata wystósowych listach z za- 
żaleniem, a nadto w nieco ostrym tonie listów, 
głównie zaś w napisie i adresowaniu. Napis 
brzmiał: „Do król. landrata“ (zauważono brak 
predykatu „pan*%); pisano zaś „Woklgeboren*, 
zamiast „Hochwohlgeboren*. Na oświadczenie 
oskarżonego, że nie wiedział, iż landratowi 
przysługuje predykat „Hochwohlgeborenś, od- 
powiedział przewodniczący, że skoro obżałowany 
posiada świadectwo do jednorocznej służby, to 
musiał o tem wiedzieć*. 

„Tego jeszczeby brakło, dodaje „Germ.* 
aby do uzyskania świadectwa do jednorocznej 
służby należała także znajomość tego całego 
kramu formułek biurokratycznych!  Rozsądni 
szefowie wydziałów starają się zmniejszyć wedle 
możności swoim urzędnikom pisaninę i usunąć 
zbytoczne tytułowania. W Inowrocławiu pa- 
nuje jeszcze duch naszeg» stulecia papierowego, 
które tak świetnie wyszydził niedawno temu 
jeszcze pan Keller w izbie deputowanych “ 


-* Zę.Blazka czyli Starej Polski. 


Frydenshuta. Przy smarowaniu ma- 
szyny spotkało dozórcę maszyn Kowalika nie- 
szczęście. W niewyjaśniony dotąd sposób na- 
Z ER A ZZZCZZAKNZENACZ, 


stąpiła eksplozya beczki, zawierającej wrzącą 
oliwę. Oliwa polała się na Kowalika i popa- 
rzyła go bardzo ciężko. Rannego odwieziono 
do kliniki w Gliwicach. 

Orzegów. Na szybie Gotharda zasypały 
spadające węgle hajera Pawła Kuczerę. Smierć 
nastąpiła natychmiast.  Kuczera pozostawia 
wdowę z trzema maleńkiemi dziećmi. 

Ruda. Na kopalni Brandenburg wydarzył 
się ubiegłej soboty nader nieszczęsny wypadek. 
Hajerzy, Jan Kot i Lossa zajęci byli rozsadza- 
niem bryły węgla, gdy strzał niespodzianie pu- 
ścił. Lossa odniósł ciężkie, aczkolwiek życiu 
nie zagrażające rany. Kota natomiast poszar- 
pało tak straszliwie, że wątpić należy o życiu 
jego. 

Królewska Huta. Polska gazeta, o 
kierunku przyjaznym rządowi, ma podług 
„Schles. Ztgć wychodzić od 1 lipca rb. w 
nakładzie „Kónigsbiitter Ztg“ w Król. Hucie na 
Górnym Slązku. Będzie się zajmowała poli- 
tyką, a głównie sprawami rólniczemi. Redakto- 
rem jej ma być St. Przyniczyński, dotychcza- 
sowy kierownik „Gaz. Katolickiej“, organu 
księżv katolickich na Górnym Slązku, 

Mszanna. Zeszłej niedzieli odbyło się 
tu poświęcenie nowego kościoła wobec licznie 
zgromadzonych wiernych. 

Zmiany w stanie duchownym: Ks. ka- 
pelan Grund w Mikołowie został zamianowany 
administratorem tamtejszego probostwa, ks. 
Laska w Jaryszowie proboszczem w Pszowie, 
ks. wikaryusz powiatowy Ritter w Bytomiu 
PETA w Toszku, ks. Józef Nowak w 

ogrzebieniu aktuaryuszem dekanatu pogrze- 
bieńskiego. 


* Z innych dzielnie Polski. 


Lwów. Czytamy w „Słowie Polskiem*: 
„Piszą mi z miasta Sosnicy, pod Moskalem : 
W tych dniach przeszła tędy jedna rodzina 
byłych unitów, a dziś katolików, powracają- 
cych do domu, do Chełmszyzny, z gubernii 
orenburskiej, dokąd byli zesłani jako oporni. 
— Opowiadają, że wszystkich uwolnionych z 
wygnania jest 80 osób. — Ci z nich, którzy 
posiadali środki materyalne, pojechali koleją, 
reszta zaś odbywa podróż piechotą. Pozostali 
na miejscu ci, którzy przyjęli prawosławie, w 
nagrodę bowiem odstępstwa otrzymali grunta.“ 

Jakte wymowne są te proste słowa i na 
jaką cześć zasługują ci, którzy, przetrwawszy 
wieloletnie męki, pozostali wierni wierze swych 
ojców i nareszcie powracają pod niebo oj- 
ny 


I poszedł, wieśniacy zaś przysunęli się do 
ogniska, przy którem ujrzeli ubranych tak sa- 
mo, jak i oni. Krakusy Kościuszki powitali 
ich okrzykami radości i wypytywać poczęli, 
zkąd idą; odpowiadali śmiało, sławiąc dobroć 
pani Borowskiej i Zofii: „to narzeczona po- 
rucznika Zarnickiego* mówali. Wkrótce rozeszła 
się po obozie wiadomość, że w Borówce, wio- 
sce leżącej parę wiorst za Stoczkiem, mieszka 
śliczna Zofia Czarnecka, praprawnuczka dziel- 
nego Stefana Czarneckiego, i młodzież przysięgła 
sobie, że uprosi generała, aby po bitwie za- 
jechał na odpoczynek do Borówki. Tymczasem 
Feliks powrócił z przychylną dla kmieci odpo- 
wiedzią. 

— Będziecie wcieleni do „pułku Krakusów 
Kościuszki* — rzekł wesoło — a teraz mamy 
wszyscy iść na spoczynek, by sił zaczerpnąć, 
bo jutro zapewne rozprawimy się z nieprzyja- 
cielem; przed chwilą przyszła sztafeta, iż 
Geismar nadciąga. 

I w jednej chwili cisza obóz zaległa. Nie 
rozbierając się, żołnierze i starszyzna rzucili się 
w namiotach na posłanie, czaty tylko czuwały. 
Zaledwie jednak spoczywających sen począł 
ogarniać, rozległy się w powietrzu wystrzały, 
wszyscy zerwali się na nogi, skoczyli po broń 
iszykować się poczęli; lecz alarm ten był fał- 
szywy: to czaty zdybały kilku Moskali wysła- 
nych na przeszpiegi i dały do nich ognia; 
kilku uciekło, dwóch rannych wzięto do niewoli 
i przyprowadzono do obozu. Dwernicki kazał 
wziąć ich pod straż, a wojsku polecił broń 
obejrzeć i konie posiodłać. Ruch powstał w 
obozie, każdy się krzątał, a tymczasem świtać 
poczęło i na niebo wypłynęła czerwona tarcza 
słońca; złote jego promienie rozproszyły ciem- 
ności... A pięknym był obóz w tym poranku 
zimowym; szronem pokryte płótna namiotów 


— Zatrzymajcie się — rzekł — pójdę po- į lśniły, jak lama srebrzysta; na ziemi był ro- 


mówić z generałem. 


zesłany biały, błyszczący kobierzec, na nim tu 


i owdzie płonęły ogniska, a całość czyniła wra- 
żenie miasta zaczarowanego, zasianego drogimi 
kamieniami. Feliks, któremu śniła się przed 
chwilą Zofia, wyszedłszy przed swój nemiot, 
rozglądał się wokoło rozmarzony i szukał oczy- 
ma drewnianych domków Stoczka, poza któ- 
rymi leżała Borówka, miejsce pobytu jego cza- 
rodziejki. Naraz donośne wołanie: „na koń! na 
koń!“ przerwało jego marzenia, otrzeżwiał na- 
tychmiast, pobiegł po swego siwosza, wskoczył 
na siodło i stanął w szeregu. 

Zaledwie pułki się ustawiły, w powietrzu 
rozległ sie ponury huk działa. 

— W twoją opiekę polecam Panie moją 
duszę | 

— Swięty Antoni 

opiece! 
— W imię Ojca i Syna i Ducha Świę- 
tego! — dało się słyszeć ztąd i zowąd w. 
szeregach. Jenerał Dwernicki okryty płaszczem 
objechał szeregi, stanął przed frontem i wska- 
zał ręką na prawo. 

— Nieprzyjaciel idzie ku nam — rzekł — 
ruszamy natychmiast na jego spotkanie, odwagi 
dzieci, Bóg z nami, gdyż walczymy w obronie 
ojczyzny ! y 

Jeszcze mówił, gdy znowu zaryczały działa 
moskiewskie ; jedna kula wroga przeleciała z 
sykiem ponad obozem i zaryła się w ziemię 
kilkanaście kroków od niego. Feliks spojrzał 
w stronę, zkąd wypadła; naprzeciw, na nie- 
wielkiem wzgórzu ujrzał niby mrowisko olbrzy- 
mie: to Moskale tak się roili, dreszcz nim 
wstrząsnął, lecz nie dreszcz trwogi, ale ochoty 
do spotkania z nieprzyjacielem. 

— Nareszcie! — szepnął. 

— Naprzód, stępo, marsz! — ozwał się 
głos majora. 


miej nas w swojej 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


-<czyste! Zaprawdę, podobnych męczenników za 
wiarę nie wszędzie znaleść można. Po długich 
kołataniach, po niezliczonych prośbach, u- 
„śmiechnęła się im nareszcie gwiazda szczęśli- 
wa. Pzzckonawszy się, że nic ducha tych 
Judzi nie zmoże, wyrzeczono się przemocą dla 
prawosławia jednanych owieczek i pozwolono 
im wyznawać wiarę katolicką. Ostatnim aktem 
bezsilnej w obec tych męczenników złości była 
odmowa zasiłku na drogę powrotną. Wracają 
«więc z wygnania o żebranym chlebie... 


Wiadomości ze świaćw. 


Berlin. W interesie moralności publicznej 
przedstawili posłowie katoliccy parlamentowi 
niemieckiemu projekt ustawy, nakładający mię- 
-dzy innemi karę więzienia na przełożonych, 
<hlebodawców itp., którzyby podwładne osoby 
«spowodowali do popełnienia lub znoszenia czy- 
nów niemoralnych. Na wniosek ten zgodzili 
się wszyscy posłowie, a sprzeciwił mu się 
-tylko narodowy liberał p. Pieschel. Wniosku 
nie uchwalono dla tego, że za mało posłów 
<stanęło do głosowania a wielka szkoda, bo 
ustawa pozkromiłaby niejednego rozoustnika, 
«zatrudniającego osoby płci żeńskiej, a dla 
uczciwych niewiast i dziewcząt, zmuszoaych 
szukać zarobku po fabrykach, warsztatach i 
-handlach byłoby prawdziwem dobrodziejstw m. 

„Posener Ztg“ dowiaduje się. ze rząd 
pruski zastanawia wię obecnie nad nowemi, 


„Jeszcze ostrzejzzemi środkami antypolskieri. Na 


czem polegać będą i jakich stron życia naszego 
«dotyczą, to pokryte jeszcze ścisłą tajemnicą. 

„Posener Ztg.* zauważa z powodu tego: 
— „No, pan M quel sam sę jeszcze przekona, 
jak daleko zajdzie z tą polityką „ostrego tonu“. 
„Naszem zdaniem dozna napewno smutnego za- 
wodu.* 

Podzielamy to zdanie, — mimo całej grozy 
maszego położenia. Aleć jązyka polskiego nikt 
nam nie utnie, serca polskiego z piersi nie 
wydrze, a resztę pozostawiamy Bogu i własnym 
siłom. Nowe „śródki* znajdą nas na wyłomie, 
dm większy będzie nacisk, tem wytrwalszy od- 
pór naszego społeczeństwa. Jak z jednej strony 
mie damy się niczem popchnąć do nierozważnych 
kroków i wypełniać bądziemy i nadal nasze 
obowiązki poddańcze, tak z drugiej strony nie 
omieszkamy wytężyć. wszystkich sił, ażeby 
-ocalić to cò nəm aajiroższego po przeszłości 
pozostało.  Oszek:jsmy więc tych nowych 
„Śródków* antypolskich z całym spokojem i 
bez najmniejszej trwogi. Fortuna kołem się 
toczy, i pan Miquel nie wieczny... na urzędzie 
ministra, nie wieczny także i system jego. 
Wieczną jest tylko sprawiedliwość Boga, równo 
dostępna dla wszystkich narodów ! 

Ameryka. W Nowym Jurku, w górnej 
części miasta, poświęcony został dnia 8-go b. 
m. drvgi kościół dla Poleków, pod wezwaniem 
św. Wojciecha. W Chicago istnieje aż 18 pa- 
rafij polskicb. 


WIARUS POLSKI. 


Z różnych stron. 


Gterthe. Ks. prob. Harbort Bochum 
został mianowany miejscowym inspektorem tu- 
tejszej szkoły katolickiej. 

Castrop. Dnia 26 b. m. wykoleiła się 
lokomotywa w pobliżu tutejszej stacyi. Z ludzi 
nikt nie ponióst szwanku. 

W Witten przytrzymano fałszywe dwu- 
markówki. 

Wattenscheid. Od2 maja przyjeżdżać 
będzie kolej elektryczna z Bochum aż do 
ewangielickiego kościoła w Wattenscheid, a 
więc przy kopalni „Centrum“ nie będzie po- 
trzeba przesiadać. 

Reeklinghausen. Na miejsce ks. ka- 
pelana Pollmanna, który został proboszczem, 
został pierwszym kapelanem ks. kapelan Vinke 
z Vorst nad Renem. 

Sehalke. W kopalni „Consolidation“ 
został okaleczony góraik Władysław Jonjewski. 

Wattenscheid. Górnicy Franciszek Pi- 
lutowski i Augustyn Pielżokowski zostali one- 
gdaj zabici w kopalni „Centrum“. 

Buer. Tutejszy ks. H. Fólling został 
przesiedlony do Westerholt, a ks. Antoni Bór- 
ger z Ascheberg, został mianowany kapelanem 
przy kościele w Buer. 

Werne przy Langendreer. Górnik 
Sonnenschein napadł 18 kwietnia górnika 
Spiekermana bez wszelkiego powodu i tak go 
pokaleczył nożem, że przez dłuższy czas nie 
mógł pracować, Pokaleczony ze względu ną 
rodzinę swego napastnika odstąpił od skargi 
pod warunkiem, że poniesie wszystkie koszta 
leczenia. Penieważ tenże jednak na to nie 
przystał, oddał pokaleczony sprawę sądowi, o 
czem się napastnik dowiedziawszy, pozostawił 
żonę i dzieci i uciekł. 

Altenessen. Onegdaj najechał pociąg 
na powóz. Woźnica został ciężko pokaleczony, 
wóz potrzaskany a konie poszarpane. 

Recklinghausen. Jakieś zbrodnicze 
ręce strzeliiy do wagonu drugiej klasy pociągu 
osobowego i to w pobliżu stacyi Bruch. Kaula 
stłukła okno i drugiem wyleciała, nie kalecząc 
znajdujących się w wagonie podróżnych. 

Gelsenkirehen. Ks. wikary Jelkmann 
został przesiedlony do Sónnern przy Werl. 
Następcą ks. Jelkmanna został tutejszy ksiądz 
koarektor Rath. 

Bochum. Z okazyi 25 letniego jubi- 
leuszu kapłaństwa wręczyli prafianie kościoła 
Panny Maryi ks. prob. Schiferowi 10 000 m. 
na rzecz zakładu Sióstr w tejże parafii się znaj- 
dującego tz. „Marienstif:ć, Generalny dyrektor 
fabryki „Bochumer V: rein“, p. dr. Baare, «fia 
rował z tej samej okazyi 1000 m. na wspo- 
mniany zakład Sióstr Miłosierdzią. 

Annen. W tutejszej cegielni Eckhardta 
zawaliła glina robotnika Wal. Kolackiego z 
Komorzy, który wskutek odniesionych ran 
niebawem umarł. 

Pan Wojciech Kossak skończył obe- 


cnie wielki obraz historyczny, zamówiony przez 
cesarza Wilhelma, a przedstawiający zdarzenie 
z bitwy pod Champ Aubert w roku 1814. Obraz 
ten będzie wystawiony na wielkiej wystawie 
międzynarodowej, którą cesarz uroczyście otwo- 
rzy 25 bm. Drugi obraz zamówił cesarz Wilhelm 
za ostatnią swą bytnością w pracowni naszego 
artysty. Będzie to olbrzymie płótno 10 m. dłu- 
gości, przedstawiające wielką szarżę kawaleryi 
pruskiej na piechotę gwardyi rosyjskiej pod 
Zorndorf z siedmioletniej wojny. 

Znowu okropne morderstwo. Z 


Kamienicy (Chemnitz w Saksonii) donoszą, że 


w pobliżu miasta Gerinswalde zauleziono zwłoki 
20-letniej córki robotnika Riedla. Tylna część 
głowy była rozbita a żywot rozpruty. Niektórą 
części ciała wisiały obok na drzewie. 


Od ekspedycyi. 
Pan Owczarczak, Dahlhausen. 
Polskiego* przekazaliśmy poczcie. 


„ Wiarusą 


Posady i prace. 


` Kilku robotników znajdzie pracę przy oczyszcza= ` 


niu cegieł. Zgłaszać można się u Eversloh (Wilhelms= 
garten) w Schalke. 

80 mularzy i robotników poszukuje kopalnia Ober= 
hausen. Zgłoszenia przyjmuje kierownik budowy Wiirz, 
przy nowej płóczce (Neue Wiische). 

Slusarze i młodociani robotnicy znajdą pracę u 
F. G. L. Meyera w Bochum, Wiemelhauser Strasse. 


Nabożeństwo polskie. 


Sposobność do spowiedzi w języku polskim co dzień 
o godzinie 7 w kościele Panny Maryi (Marienkirche) w 
Bochum, z wyjątkiem niedziel i świąt. Gdyby mnie w ko- 
ściele nie było, proszę się zgłosić do mego mieszkanią 
obok kościoła (Marienplatz 23 na dole). 
Ks. Kleinsorge. 


Nabożeństwo polskie. 


Od południa 30 kwietnia do południa 2 maja w 
Dortmund w kościele Najśw. Maryi Panny. 

Dnia 4 maja rano w Muckarde. 

Od południa 6 maja do poł. 8 maja w Witten. 

Od wieczora 8 maja do południa 9 maja w. Lan- 
gendreer. 

Od południa 9 maja do poł. 10 maja w Luetgen- 
dortmund. 

O. Korneliusz, z zakonu św. Franciszka, 


Nabożeństwo polskie. 

(Proszę na zmiamy uważać). 

Od południa 29 kwietnia- do południa 1 maja w 
Steele. 5 

Od południa 1 maja do poł. 8 maja w Borbeck. 

Od poł. 3 maja do poł. 10 maja w Caternberg. 

Od południa 10 maja do poł. 11 maja w Riemke. 

Od południa 18 maja do południa 15 mają w Rott- 
hausen. 

Od poł. 15 maja do poł. 16 maja w Hioeęntrop. 


Od południa 18 maja do poł. 21 maja w Essen. ' 


Od południa 21 maja do poł. 24 maja w Bochum. 
Od południa 21 maja do poludnia 22 maja spowiedź w 
kościele klasztornym w Bochum. 22 maja o godzinie t/,9 
msza św. śpiewana z kazaniem. 22 maja po południu o 
4 godzinie nabożeństwo polskie z kazaniem w kościele 
klasztoroym. Ud rana 23 maja do południa 24 maja 
sposobność do spowiedzi św. w kościele Panny Maryi. 
Od południa 24 maja do południa 25 maja w 
Wiemelhausen. 
* 0. Nazaryusz, z zakonu św. Franciszka. 


Wiec polski w Altenessen 


dla powiatu Essen odbędzie się w przyszłą niedzielę J maja o go- 
dzinie 4 po południu w lokalu p. Kopers, przy kościele ka- 
tolickim. Na wiecu omawianą będzie sprawa przyszłych wyborów I 
obecne położenie Polaków na obczyźnie, dla tego wszystkich Rodaków 
z powiatu Essen uprasza się o najliczniejszy udział. 

A. Wojczyński, przewodniczący komitetu głównego. 


Towarzystwa Św. Barbary w Bochum — 


donosi członkom i Rodakom, iż zebranie Towarzystwa 
św. Barbary odbędzie się w niedzielę, dnia 1-go mają 
punktualnie o godzinie 4-tej po południu. 
Zarząd. 


Towarzystwo św. Floryana w Gelsenkirchen 
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 1-go maja o godz. 4 po po- 
łudniu odbędzie się miesięczne zebranie i to na sali zwy- 
kłych posiedzeń. Zarazem donosi się członkom, iż 4 maja w dzień św. 
Floryana odbędzie się Msza św. o godz. 71/, na intencyę towarzystwa, na 
którą się wszystkich członków i Rodaków zaprasza Zarząd. 


Towarzystwo błog. Bronisławy w Wiemelhausen 
"donosi wszystkim Rodakom zamieszkałym w Wiemelhausen i okolicy, iż 
dnia 15 maja obchodzić będziemy 4-tą rocznicę poświęcenia 
«chorągwi, na którą już teraz Rodaków zapraszamy. Program zabawy 
zostanie później ogłoszony. Rodacy pokażcie żeście Polacy, komu jest 
polska zabawa miła i kto pragnie w gronie swych Rodaków się ucieszyć, 
miech spieszy na 15 maja do Wiemelhausen na salę p. Seier, 0 co jak naj- 
'uprzejmiej uprasza Zarząd. 


Koło śpiewaków polskich „Fiołek“ w Bruchu 
‘donosi swym członkom, iż dnia 1-go maja w niedzielę po nabożeństwie 
o godzinie 11-tej przed południem odbędzie się lekcya śpiewu. 
Prosimy wszystkich członków 0 liczne stawienie się, szczególnie tych 
co się zapisali do spiewu. Zarząd. 


Rodaków z Dellwig 
i Borbeck 


donoszę, iż mogą u mnie zapisać 
sobie,,Wiarusa Polskiego. 
Każdy Rodak na obczyźnie wi- 
nien pismo to czytać. 


, Józef Slósarek, 
Dellwig mr. 139. 


E IE A RA RAE AAE EE RINEN 
Baczność! Baczność ! 
Zniżenie cen! 
Najlepsze mięso wołowe tyl- 

ko 60 fen. 
Najlepsze mięso wieprzowe 
tylko 60 fen. 
Fryd. Raabe, 
Bruch. Bruch. 


TETEE TKA 
Służąca 


starsza do prowadzenia gospodar- 
stwa wdowca potrzebna zaraz. 
Wojciech Piotrowski, 
Hundscheidsfeld 39, 
p. Wiemelhausen, 


Powieści i opowiadania. 
Treść: Z ziemi łez i pracy; O 

bogaczu Goduli; Kowal Paszek, 

Wilia z oceanem; Kłusownik: List 

do nieba. Cena 75 fen., z przes. 

85 fen. 

Adres: „Wia rus Polski“, Bochum 


Towarzystwo św. Kazimierza w Hanowerze 
donosi, iż w niedzielę dnia 8-go maja o godzinie 3 po południu w lo- 
kalu zwykłych posiedzeń odbędzie się kwartalne walne zebra- 
mie, na którem będzie sprawozdanie z czynności towarzystwa i rewi- 
zyi kasy. Ponieważ mamy ważne sprawy do załatwienia, przeto pro- 
simy o liczne i puntualne przybycie. Zarzad. 


Towarzystwo św. Idziego w Günnigfeld 

donosi członsom i Rodakom,. że dnia 22-go maja odbędzie na sali pana 
Trompeter'a koncert i teatr polski połączony z deklamacy= 
ami. Dochód przeznaczony jest na upiększenie kościoła katolickiego 
w Ginnigfeld. Zapraszamy na tę uroczystość wszystkich nam życzli- 
wych Rodaków, którym pomnożenie chwały Bożej leży na sercu. Karty 
wstępu kosztują 50 fenygów, tak dla członków naszego jak i innych 
towarzystw, jako też i dla tych, którzy nie są w żadnem towarzystwie. 
Koncert rozpocznie się o godz. 4-tej po poł. Towarzystwo św. Idziego 
w Giinnigfeld ma nadzieję, że Rodacy raczą nas w tej sprawie poprzeć 
i przybędą licznie, o co najusilniej prosi Zarząd. 


Towarzystwo św. Jadwigi w Gerthe 
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 1-go maja o godzinie 4-tej 
po południu odbędzie się Kwartalne walne zebranie, na któ- 
rem zda zarząd sprawozdanie z dochodu i rozchodu w pierwszym kwar- 
tale. Uprasza się szan. członków, żeby jak najliczniej zebrali się, po- 
nieważ ważne sprawy są do załatwienia. — Posiedzenie zarządu odbę- 
dzie się godzinę prędzej tj. o 3, na które wszyscy członkowie zarządu 
bez uniewinniania stawić się powinni O jak najliczniejszy udział prosi 
Zarząd. 


Przedstawienie sztuk magicznych zapo- 
wiedziane na przyszłą niedzielę w lokalu pana 
Gallanda w Bochum nie odbędzie się. 
NEREK WY YO WZEGYCOWZY SETY ZPO EST TAGA 

Grłos Synosarlicy 
na pustyni świata tego jeczącej, to jest: duszy chrześci- 
ańskiej rozmyślania, do Pana Bsga, wiecznego oblubieńca 
wzdychania, w cbrześciańskiej doskonałości ćwiczenia. 


WIARUS POLSKI. 


Bulmke. 5 marek ACZ ERDEZEDE RCW ZACZNIE 

sz GEJE ZA ję SEC ET otrzyma, kto doniesie o pobycie 

Towarzystwo zawodowe chrześciańskich górników. Antoniego Radzińskiego, |3 Szanownemu Panu i, 
W niedzielę dnia 1-go maja o godz. 41/; po południu odbędzie urodzonego w Lubiechowie w Ks. 


tag 


się w ip A ane w Bulmke Poznańskiem. Wyjechał w roku r Lyg m il D t 0 wi Li ÓłkO WS k | H m U A $ 


zebranie górników. "Zi 1895 o ile mi wiadomo do West- iR 

Na zebraniu zostaną postawieni kandydaci do przyszłych wy-|falii. Upraszam zatem donieść | ŚĆ Hi Mülheim nac enem „3% 
borów starszych knapszaftowych. — Wszystkich górników | do ekspedycyi „ Wiarusa Polakiego* {5N prezesowi Tow. polsko-katol. „Jednośćć w Kolonii Si 

uprasza się o liczny udział. Członk owie wydziału. o ile możności jak najprędzej o J składamy i 
a, | 090 pobycie. G w dniu godnych Imienin 3 
Mój salon do À === najserdeczniejsze życzenia === Hi 
-l oleni j i + ni “y zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyślności. Przy- 4 
owa 0WS | 06 IM g a S [ZYZe ia “s tem pozwalamy sobie na Jego cześć wznieść trzy- RA 

I J J WIOSÓW $e krotny okrzyk: Niech żyje! Zarząd. 73 
<< RA FRAL N AR ZARA PARĄ RA PAŁ RAL 

Alleestr. 18, przy dworcu „Gussstahl*, znajduje się od 1 kwietnia w mym |ŻF PRZEDSZEDKIEDEZEDEDEDAEDE 


nowym domu nr. 281/, przy ulicy 


Bahnhofstrasse | Obrazy św. Wojciecha 
w Hombruch. Cena 70 fenygów, z przes. 80 fenygów. 
Polecaj yszystkim Polak : 

moje a ia ae rycki, Adres: »Wiarus Polski“, Bochum, Malthogorst. Lia- 
skorą i rzetelną usługę. 


H. Czichon, balbierz. o©©©0©0600 © © © © @ 
e ate pod maada zaje: [© Przeciw brakowi apetytu, lichemu tra- © 
maslo stolowóje wieniu, zatwardzeniu e 


znana od 57 lat. Niezliczo 
za 7,50 mr. Dr. F'ernesta ne świetne uznania. Tylko 


° e 
Ą prawdziwa z firmą C. Liicka 
M. Berkowitz, |© esencyażycia yy at a © 
posiedziciel. prawdziwa tylko czną przy zepsutym żołądku, 
i ke braku apetytu i w ogóle przy 
Friedrichshof (Ostpr.) © od €C. Liieka lichem trawieniu. Dr. Ferne- © 


sta esencya życia oddala z żo- 


Kto udziela w Bruchu © w Kołobrzegu (Colberg) łądka zepsute soki, a przy za- 


Gotowe ubrania 
dla mężczyzn i chłopców ——— 


po najtańszych cenach. z najlepszych materyj z do- 
brą podszewką. Towarów lichych nie mam na składzie. 


Ubrania dla mężczyzn 
bardzo dobrze leżące po 10, 12, 15, 17, 20, 24, 80 mr. i wyżej. 
Ubraniadlachłopakówichłopców 

bardzo mocno odrobione po 2.50, 3, 4, 6, 8, 10, 12 mr.i wyżej. 
Spodnie dla mężczyzn wszystkie z dobrym krojem 
Po 2, 8 5, 6, 7, 8, 9, aż do 15 marek. 
Pojedyńcze spodnie, spodnie dla chłopców szkólnych 


już od 1 marki począwszy. 


Ubrania podług miary 


wykonywam we własnym warsztacie pod osobistym 
kierownictwem po najtańszych cenach. 


Na lato 1898 r. mam na składzie najnowsze i naj- 


modniejsze ubrania, proszę przeto zważać na moje okna leke e twardzeniu też działa skutecznie. Dalej ułatwia trawienie 
wystawne. i y t przez łagodne działanie, nawet wtedy, gdy inne środki nie 
Usługa skora i rzetelną. językapolskiego? | skutkowały. s 


Ostrzega się przed naśladownictwami. 


ibeg= Prospekty na życzenie darmo' 73m% 
Nabywać można po 1,00, 1,50 i 3,00 m. w niemal [|] 
wszystkich aptekach. 


Dr. Fernesta esencya życia. je 
Pańska essencya życia jest dobrym środkiem przeciw wszy- 


CA stkim chorobom. Używamy jej w wszystkich przypadkach i e 


Wzory zawsze do usług. 


i iin jako to: ubrania 
Przedmioty dla robotników, $o opan te: 
szule do kopalni, ubrania z niebieskiego płótna, ża- 
kiety z avgielskiej skóry na dwie strony do zapięcia, 
oraz takie spodnie są zawsze po najtańszych 
cenach we wielkim wyborze na składzie. 


A. Powałowski. Bochum. 
Alleestr. 18, przy dworcu „Gussstahl*, 


Zgłaszać można się z podaniem 
wysokości wynagrodzenia do eks- 
pedycyi „Wiarusa Polskiego“. 
——— 


BSyn poczciwych rodziców, 
chcący wyuczyć się 


piekarstwa 
i cukrienictwa 


znajdzie miejsce u 
H. Koppe w Bochum, 
Maltheser Str. 19 I. 


zawsze ze skutkiem. Herm., Kressel. 
Duszniki, prow. poznańska. 


rzewienia, 1,5 kgr.cytworowego, 2,8 korzenia goryczki, 250 
gr. lpo-żywicy amoniakalnej, 250 gr. yrzybu modrzewiowego, 


szafranu, 1 ko. aloesu przez 14 dni, poczem się wyciska 


-5 E ZZ REA Kiszkę wątrobianą, © i następnie hg taa A 3 s 
Kiszkę bułkową, Prawdziwą esencyę Życia nabywać można we A 
I. Giziński, dentysta, Kiszkę t. zw. „Bratwurst“ wszystkich aptekach w Bochum, składy: w iwan 
E r. 65 Kiszkę czosnkową starej aptece, w aptece Hornunga, w aptece pod aniołem En- 
orne, Bahnhofstr. 63 codziennie świeży towar poleca 3 gel-Apotheke), w Weitmar u aptekarza SŚchulte-Herweling, 8 
É oleca się q w Harpen u aptekarza Bussego, w Wattenscheid : w aptece 
F F p Fr. Sommerkamp, p p go. w e 
do wprawiania bez bólu sztucznych zębów rzezalnia Świń, „Stadt-Apotheke*, w aptece Hoynik, w aptece „Germania ; 
tak pojedyńczych jak i całych szczęk. — Przerabianie używanych zę- EM O RNA Apotheke“, w Eickel, Schwan-Apotheke, a prócz tego w 6 
bów, reparacye, blombowanie. Czyszczenie zębów i wszelkie| Zbiór powinszowąnń nieomal wszystkich aptekach. 


reparacye zębów. Proszki do czyszczenia zębów. na imieniny, gwiazdkę, nowy rok 1 
Seg Mówi się po polsku. "ZÆ itd. Cena 50 fen, z przes. 00 L.O O © © © © 6 © ©© © 
a a S 


Wróciwszy z podróży w celu zakupna, 


podczas której razem z naszymi pokrewnymi składami szczegółowymi w Hagen, Hamm i Beckum (w Westfalii) 


— całe sklady towarów == 


po nadzwyczaj tanich cenach zakupiliśmy, polecamy: 


Rozpuszcza się 100 litrów 30 procent spirytusu z 3,6 kilogr © 


A anea d A REÓE 
Polska kiełbasa! B 1,250 ko. kory Sagrada, 2,6 ko. dryakwi bez opium, 30 gr., @ 
i 


D~ Wielkie partye ubrań dla mężczyzn od 4.,B© m. pocz. 


s- Wielkie partye ubrań dla mężczyzn, eleg. nowość od 13.50 m. pocz. 
weg Wielkie partye spodni dla mężczyzn od H.$55 m. pocz, 
pes” Wielkie partye ubrań dla chłopców, wszelki możl. krój od 4,50 m. pocz. 


Wolff i spółka, 


Oststrasse nr. 24. Wattenscheid. Oststrasse nr. 24. 
Jedyny skład specyalny w miejscu 


eleganckich ubrań dla mężczyzn, chłopców i robotników. 
Meble, łóżka, ogniska itd. jak najtaniej, Odpłata dozwolona. Jonas Cosmann, Herne, v. d. Heidstr. I7. 


Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego“ w Bochum. 
Dodatek nadzwyczajny. 


